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JAK POWSTAŁY REWOLUCYE mu zapobiedz, i jakby dawne prawa odzy- 
Paryzko, Wiodeuskai Bar/i/ts/to. skać. Działo się to szczególnie na ucztach 

W  roku 1830, krótko przed powstaniem czyli bankietach. Ale jednej takiej uczty 
Warszawskiem zbuntował się Paryż przeciw nie chciała Policya dozwolić, iubo to wFran- 
pogwałceniu niektórych praw narodowych, i cyi w żaden sposób zakazanem być nie mo- 
przymusił Karola dziesiątego, Króla Frań- gło. Francuzi się też wzięli do broni i wv- 
cuzów do opuszczenia Francyi. W  jego pędzili Ludwika Filipa ze swojej kochanej 
miejsce obrano Ludwika Filipa. Przecię i ojczyzny. Było to w końcu Marca roku bie- 
ten król nie był dobrym monarchą. Nie żącego. Od tegoż czasu nie ma w Francyi 
starał on się o szczęście swoich poddanych, króla lecz tylko Prezes rządu czyli naj wyl­
ecz wolał samego siebie i swoję rodzinę szy urzędnik przez naród obrany. Francya 

uszczęśliwiać. Siniało można powiedzieć, że więc nie jest już królestwem, ale rzecząpo- 
więcej na imię kupca zasługuje, niż na imię spolitą, to jest państwem bez monarchy,
Ojca narodu, jakim to każdy król być po- gdzie sobie obywatele sami prawa stanowią, i 
winien. Rozmyślał on najbardziej nad zbie- sami sobie Rządzcę na czas pewny obierają.—  
ranieni bogactw i pomnożeniem majętności Skoro się wiadomość o rewolucyi Pa- 
swoich. Z tej przyczyny brał najkorzystniej- ryzkiej po świecie rozeszła, zaczęły *j inne 

roboty publiczne na siebie, i zarabiał na narody śmielej swoje życzenia objawiać, 
nich jak najlepiej. Kupował także dobra i Szczególnie w Niemczech żądano spełnienia 
zakładał w nich fabryki nie mały mu poży- dawnych obietnic. Niemieccy bowiem Mo- 
tek przynoszące. Nawet pieniędzmi handlo- narchowie, zostając przez Napoleona w nie- 
wał, i uciekał się przy tern do sposobów li- znośnym ucisku, przyrzekli samochcąc swo- 
chwiarskich, do sposobów najniegodziwszyeh. im poddany m wiele dobrego, aby przez to 
A jaki pan taki też i kram. Dla tego i naj- w nich przychylność do siebie obudzić, a 
wyżsi urzędnicy dopuszczali się niegodziwo- później z nimi tem silniej na Napoleona 
ści, i frymarczyli prawie jawnie najważniej- uderzyć. Też swoje obietnice potwierdzili 
szemi dostojeństwami. I co raz gorzej za- po zwycięstwach nad Francuzami. Ale cbie- 
czynało być w kraju. W gazetach zaś rząd- tnica to zwodnica, głupiemu radość Dla 
ko się kto odważył powstawać na wady i tego też to nie wszystko zostało dotrzyma- 
zepsucie Rządu. Od pewnego bowiem czasu ne. Owszem, z porady i przez przebiegi 
i prawdę surowiej sądzono, gdyż prawda od Xięcia Meterniclia w Austryi, ograniczyły 
"ieków w oczy kolej a najśmielszych mow- rządy Niemieckie niektóre swobody przez 
ców i pisarzy na więzienie lub też na karę siebie narodowi nadane, albo je nawet co- 
pieniężną skazywano. Lecz' dopóty dzban fnęły. Zupełnie w duchu Meterniclia dzia- 
wodę nosi, aż się ucho urwie. Wreszcie łali zastępcy rządów Niemieckich w Frank- 
przecię uprzykrzyło się to wszystko Frań- furcie nad Menem zasiadający. Oni to ta- 
cuzom, i zaczęli radzić z zapałem, jakby złe- mowali wszystko, a przynajmniej służyli rzą-



dom za wymówię. Rosło wice nienl:on\eli­
towanie w krajach Niemieckich leni kardzie], 
im dłużej czasy spokojne panowały, i im 
się bardziej nauki i oświata rozkrzewiały. 
Rewolucya zaś Paryzka powiedziała niejako 
Niemcom: iwy tak zróbcie, a zaraz się speł­
nią wasze życzenia! Zdaje się, ze zrozu­
miały kraje Niemieckie przykład Francuzów. 
Wszędzie bowiem po Niemczech dało się 
dostrzedz znaczne umysłów wzburzenie, i sły­
chać było głosy dosyć śmiałe. Ale Rządy 
Niemieckie ociągały się z wysłuchaniem żą­
dań poddanych swoich. Prusy z Austryą za­
mierzyły pierw porozumieć się między so­
bą ̂  co i w jaki sposób Narodom swoim przy­
zwolić. Całe zaś Niemcy nie żądały niczego 
innego jak tylko konstytucji z wszystkiemi 
jej swobodami. A konstytucja znaczy to 
niejako kontrakt między monarchą a naro­
dem, tak przecię, że sam naród sobie pra­
wa ustanawia, a król je tylko przez urzę­
dników wykonywać każe. Konstytucya jest 
więc wielkiem dobrodziejstwem dla kraju, po- 
nie waż czego sobie poddani najbardziej żj- 
czą, to zazwyczaj zostanie na sejmie pra­
wem objęte i dozwolone, i już nie mają po­
trzeby utyskiwać, że im rządjr lepsze prawa 
tylko" obiecują lub tylko w części nadają, i 
ze oni sami nie własną ale królewską wolę 
wypełniać muszą. A podoba się konstytu­
cya'i z tego względu, że z nią wszystkie swo­
body złączone, które wolność i szczęście na­
rodu zabespieczają. Takiemi swobodami kon- 
stytucyi jest wolność druku, aby i w pi­
smach złe w kraju wykryć, wyszydzić i do­
brą radę dać można, — potem wolność uzbro­
jenia się, aby można w najgorszym razie 
wojsku dać opór,—również wolność osoby, 
to jest aby bez ważnej przyczyny nie are­
sztowano, niemniej wolność zgromadzeń i t- cl.
__Tego to dopominali się Niemcy, ale na
próżno. W tern rozpoczął się Sejm niższej 
Austryi w Wiedniu. Lud się zgromadził po 
ulicach tłumami i naradzał się z sobą, t,o 
znowu oblegał pałac zanikowy. Ale kiedy 
jednę osobę w pajacpu aresztowano, ruszyłnu

lud do izby sejmowej, a potem z całym Sej­
mem do Cesarza, aby wymódz na nim swoje 
żądania. Arcysiążęta zaś Albrecht i W il­
helm uważali to za bunt zbrodniczy, i kazali 
dać ognia. Wszczęła się więc walka za­
cięta. Wreszcie ustąpiło wojsko, a wszyst­
kie życzenia zostały wysłuchane. Działo się 
to 13. i 14. Marca.— Kilka dni później, to 
jest 18. i 19- tegoż miesiąca nastąpiło coś 
podobnego w Berlinie. Kroi Pruski chciał 
chętnie na wszystko przyzwolić, skoroby tylko 
inne rządy Niemieckie na toż samo w swo­
ich się krajach zgodziły. Potem kazał cze­
kać, co sejm pierw na 25 a później na 2 
już Kwietnia zwołany uradzi. Ale Bcrliń- 
czycy, usłyszawszy, eo zaszło w Wiedniu, 
zniecierpliwili się, i zebrawszy się w tłumy, 
wymogli na króla najgłówniejsze żądania, 
jak to np. wolność druku. A gdy się pó­
źniej znowu do zamku zbliżali, padły dwa 
wystrzały, i zaczęła na nich konnica nacie­
rać. To dało hasło do boju. Lud pozawa­
lał ulice wozami, sprzętami i t. d. czyli po­
budował barykady, i strzelał z po za nich 
na żołnierzy, z okien lano wojsko warem, a 
z dachów tłuczono je dachówkami. Koniec 
końcem, wojsko musiało ustąpić a król wy­
słuchał i inne żądania. Ponieważ zaś za wszy­
stkie zbrodnie polityczne czyli za obrazę 
króla, bunty i zdradę nastąpiła amneslya 
to jest przebaczenie, zostali i Polacy na wol­
ność wypuszczeni, którzy w roku 1845 i 46 
Polskę kochaną z grobu wskrzesić chcieli.
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ADRES GMINY LISEWSKIEJ
do Zgromadzenia Ustawodawczego w Berlinie.

D o s to jn e  Z g ro m a d ze n ie  U s ta w o d a w c z e !
Z projektu do konsty tucji dla Państwa Pruskiego 

przez kom isją  z Dostojnej I z b j  w jznaczoną ułożone­
go dow iedzie liśm j s ię , że też kom isja uchwaliła: 

wolność zakładania szkół i w olność udziela­
nia w  nich nauk ,

2, że tak sz k o łj elementarne jako tez w szjstk ie  
publiczne zak ład j naukowe na p rzjsz łość z pod 
dozoru kościoła mają b jć  w jłączone , i pod do­
zór osobnych urzędników  oddane.



My niżej podpisani katolicy gminy Lisewskiej 
nie mamy przeciw  pierw szej uchwale nic do nad­
mienienia, lecz przeciw  drugiej musimy koniecznie 
i stanowczo zaprotestować najprzód dla tego, że jest 
w b rew  przeznaczeniu szkol naszych katolickich, i że 
jako takie w  najściślejszy m i nierozerw anym  zw iązku 
z kościołem katolickim pozostać muszą; powtóre z tej 
przyczyny, że jest w  w yrazach tak ogólnych, iż 
z dalszego jej rozw inięcia dla w iary  i moralności 
m łodzieży naszej skutków  jak najgorszych obawiać 
się trzeba.

Dla tego ze w zględu na projekt pow yższy, któ­
ry  słusznym naszym życzeniom wcale nie odpo­
w iad a , zakładając niniejszą uroczystą protestacyą 
przeciw  oderwaniu szkoły od kościoła, który w o- 
bliczu Boga i p raw a ma obowiązek uczenia, kształ­
cenia i dozorowania członków Sakramentem Chrztu 
św iętego sobie pow ierzonych, oświadczamy zara­
zem Dostojnemu Zgromadzeniu Ustawodawczemu z 
uszanowaniem następujące, w yraźne żądania:

1) aby w olność zakładania szkół i wolność udzie­
lania w  nich nauk — katolikom była zabespieczona;

2) aby w szystk ie szkoły pod dozorem i pieczą 
kościoła w yłącznie pozostały, a z pod nadzoru ko­
ścioła pod dozór osobnych urzędników  oddane nie 
b y ły . Rządowi pozostawia się kierunek i dozoro­
w ania tych tylko szkół, które z swoich funduszów 
założy i utrzym yw ać będzie,

3) aby w  szkołach elem entarnych dla dzieci ka­
tolickich tylko katolicką naukę Religii w ykładano,

4) aby w wszelkich szkołach nauka dla dzieci 
jiiemajętnych bezpłatną była;

5) aby szkoły elementarne i realne, rów nież śe- 
m inarya duchowne i nauczycielskie, nareszcie gi- 
mnazya i t. p. dla katolików oddzielnie w  w y sta r­
czającej ilości założono, i p rzy  nich samych nauczy­
cieli katolickich umieszczano, tych zaś ostatnich i 
odpowiednio profesorów uposażono w  rów nym  sto­
sunku z innemi w yznaniam i z kas rządow ych,

6) aby nadzór nad takowym i zakładami i zarząd 
onychże Biskupowi dyecezalnemu b y ł oddany;

7) aby wr w szystkich szkołach okolic Polskich 
w szelkie przedm ioty w  języku Polskim b y ły  w y k ła ­
dane, a język Niemiecki b y ł tylko udzielany jako 
odrębny przedmiot np. język Grecki w  Gimnazyach;

8) aby w  Gimnazyach Chełminskiem i Chojnic- 
kiem młodzież Polską uczono języka Polskiego w  ten 
sposób, aby uczniowie chcący się pośw ięcić stano­
w i duchownemu lub nauczycielskiemu tymże języ­
kiem dokładnie w ładali. Mianowicie w  Gimnazyum 
Chełminskiem pow inien być język Polski nie tylko, 
jak do tąd , w  w yższych trzech, ale w  w szystkich 
klasach, zgodnie z potrzebam i narodowości Polskiej 
udzielany* Tym końcem powinien Rząd właściwych

profesorów w liczbie dostatecznej do onegoż Gimna- 
zyum przeznaczyć. To samo ma się rozumieć o Se- 
ininaryach duchownych i nauczycielskich dla okolic 
takich, w  których mieszkańcy pochodzenia Polskiego 
jeszcze dosyć liczni, a to jedynie z tej przyczyny, 
abyśmy na przyszłość mieli księży i nauczycieli po 
parafiach naszych czysto po Polsku mówiących, i 
aby nasza Wiara św ięta przez słabe, niedołężne lub 
rozśmieszające tłumaczenie się na kazaniach, naukach 
i t. d. nie upadała,

9) aby wszystkie fundusze istniejące lub nabyć 
się mogące, przeznaczone przez założycieli dla szkół 
i innych instytutów katolickich, katolikom zabespie- 
czone, i nie na inne cele jak tylko na wsparcie szkół 
i nauczycieli katolickich używane były;

10) aby nauczycieli elementarnych gminy w spól­
nie z plebanem sobie obierały, a W ładza duchowna 
ich zatw ierdzała, i aby także od w yborców  usunięcie 
nauczycieli niegodnych zależało;

11) aby mieli nauczyciele praw o obierania takich 
inspektorów  szkół, do jakich mają zaufanie;

12) aby zasłużeni i godni nauczyciele pobierali 
emerytury 60 Tał. z kas Rządowych bez uszczerb­
ku dochodów dla nauczyciela, który w  urzędowa­
nia nastąpi;

13) aby dla uniknienia wielu nieprzyjemności w mi- 
nisteryum skarbu został utworzony wydział pod na­
zw ą:„W ydział dochodów i rozchodów katolickich,u 
któryby także interes szkół naszego wyznania w  so­
bie zawierał, i aby z zarządu tegoż wydziału co 
rocznie sprawę zdawano; wreszcie

14) aby wykaz dawniejszych i teraźniejszych fun­
duszów katolickich został ogłoszony w  celu dow ie­
dzenia się, ile mają szkoły nasze prawa domagać 
się słuszności.

L is e w o  w  d z ie ń  ś w ię teg o  B a r t ło m ie ja  1848.
Ta petycya poparta jest przeszło 600 podpisami.

AKT HABEAS CORPUS.
Obrady względem praw a zahespieczającego oso­

bistą wolność zostały skończone. To prawo zawiera 
prócz ow ych dwóch punktów, o którycheśmy w  prze­
szłym  numerze donieśli, jeszcze następujące sześć:

Od tych dwóch postanowień wyjęci są ci , któ­
rzy  dla swego własnego hespieczeństwa, albo gdy spo­
ko jność, moralność albo bespieczeństwo na ulicach i 
publicznych miejscach zagrażają, od policyi bywają 
wzięci.—Te osoby jednak muszą najpóźniej być w  prze­
ciągu 24 godzin wypuszczone, albo zwyczajnemu po­
stępowaniu przekazane. Każdy uwięziony zaś musi 
w  przeciągu 24 godzin po przyprowadzeniu go przed 
jego własnego sędziego od tegoż być tak przesłucha­
nym , aby mu pow ody skargi udzielone, i sposobność 
do objaśnienia nieporozumień została.—To praw o znów 
robi policyą panem na ulicy. Niechaj kto bowiem lyl* 
ko policyą obrazi, a potem na ulicy rezonuje, to on% 
go zaraz będzie aresztowała. Niechaj na jakiem pu- 
blicznem miejsca będzie zgromadzenie ludu, a m*chaf
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kto tak przemówi, jak się policji nie podoba, to ona go 
za raz schwyci, i powie że on" zagraża publiczne bes- 
pieczeństwó. W  najgorszym zaś przypadku, gdy takiego 
aresztowanego sędzia po 24 godzinach w ypuści, to poli­
c ja  się będzie tłómaczyła, iż zaszły nieporozumienia.

Nikt nie ma przed innego jak przed sędziego 
w p ra w ie  oznaczonego być staw iony. W yjątkow e są­
dy  i nadzwyczajne komisye są zniesione. Żadną ka­
rą nie można grozić, ni żadnej kary stanowić, tylko 
jaką prawro przepisuje.—To praw o znosi przyw ileje 
wszelkich panów, którzy dotychczas mieli własne sądy.

Mieszkanie jest nienaruszone. W  nocy nie ma 
nikt praw a wchodzić do obcego m ieszkania, jak ty l­
ko w  przypadku ognia albo w ylew  u w ody, w  przy­
padku niebespieczeńsHya życia, albo też jeźli kto z sa­
mego mieszkania o to p rosi.— Podczas dnia nie może 
nikt przeciw  woli pana donm w padać do mieszkania, 
chyba że ma do tego jako urzędnik praw ne upow a­
żnienie, albo że ma piśmienne zlecenie dane mu przez 
władzę praw nie do tego upoważnioną.—Rew izye do­
mu mają tylko w  przypadkach i podług przepisów 
praw a pod współdziałaniem sędziego, sądowej poli­
c j i  i gdzie ta jeszcze nie jest w prowadzona, komisarzy 
policji albo komunalnej w ładzy, a gdzie takiej jeszcze 
nie masz, policyjnej zwierzchności miejsca być odbyte 
i w praw dzie tylko w  przytomności obwinionego, albo 
jeźli to być nie może, w  przytomności domowników.

Gdy sobie przypomniemy, z jakiem gr ubija li­
st w em , ż jakiem barbarzyństwem  takie rew izye do­
m ów nie dawno się odbyw ały, życzylibyśm y zape­
w ne sobie, aby zawsze było od sądu oznaczone, na 
co takie domowe rew izye się rozciągać m ają, i aby 
tacy urzędnicy pod najsurowszą karą p rzy  tych re- 
w izyach grzecznie się obchodzili* Ale o tern znów 
w  praw ie nie stoi ani jedno słow o, zatem cała rzecz 
jest zostawiona woli urzędników.

Ten zakaz aresztowania w  nocy rozciąga się 
dla czasu od 1. Października do 31. Marca od błej go­
dziny na wieczór az do btej rano, a dla czasu od 1. 
Kw ietnia do 30. W rześnia od 9tej godziny w  w ieczór 
do 4 rano. Jednak na miejscu, które jako kryjów ki gier 
ażardownych i rozpusty, albo jako zwyczajne schronie­
nia zbrodni przez głos publiczności są oznaczone, i na 
mieszkanie osób, które przez w yrokpod szczególny po- 
Gcyjny dozór są staw ione, ten zakaz się nierozciąga.

J W skutku w ojny albo zaburzenia może, jeźli za­
stępstwo narodu nie "jest zgromadzone, przez postano­
w ienie i pod odpow iedzialnością ministerium państwa 
na niejaki czas i na jaki obwód zniesienie punktu 1. 
i punktu 5. tymczasowo być wyrzeczone. Zastępcy 
narodu jednak w  tym przypadku mają być natych­
miast zwołani.

Nie potrzeba żadnego pozwolenia n ła d z ,  aby 
publicznych cywilnych i wojskowych urzędników o 
k rzyw dy  w yrządzone przez przestąpienie swego n- 
rzędowego upoważnienia sądownie zaskarżyć.

V Oby Zgromadzenie Ustawodawcze w  Berlinie po­
l ic ja  jak najbardziej ograniczyło! Policya jest nie­
przyjacielem wolności. Dlatego przeciwko niej każdy 
być musi, kto kocha wolność. M y zaś Polacy szcze­
gólniej oburzeni jesteśmy na policya, k iedy sobie 
przypomnimy, iakicil gw ałtów  się ona przed dwoma 
latami dopuszczała.

PRZEGLĄD NAJWAŻNIEJSZYCH WYPADKÓW.
W  Poznaniu odbyło się posiedzenie prow incjo­

nalne nauczycieli X. Poznańskiego, na którem szcze­

gólniej dwaj  się odznaczyli. Gdy ̂ uradzono, aby w stę­
pu jacy do seminarium nauczycielskiego mieli w ykształ­
cenie ucznia klasy najwyższej szkół najwyższych o- 
bywatelskicb, zrobił M rówczyński deputowany z Mi­
łosław ia w niosek, aby b y ły  otw arte tak w yższe szko­
ły  obyw atelskie, jako też sem inarya, w  którychby ję­
zyk polski by ł językiem w ykładow ym . Przekonał bo­
wiem sww d i kolegów, pomiędzy którym i daleko w ię­
ksza była liczba Niemców, że Polacy nie mogą ró­
w ne postępy w naukach robić z Niemcami, jeżeli w  szko­
łach język niemiecki jest w ykładow ym . Ten wrnio- 
sek został poparty większością. Ci sami nauczyciele 
debatowali także nad stosunkiem szkoły do kościoła. 
Jeden z nich protestant Floeter w ystaw ił ten przed­
miot z taką znajomością rzeczy, iż w szyscy przyjęli 
tę uchw ałę, aby szkoła jak dawniej tak i na dal po­
została pod zbawiennym w pływ em  kościoła.

W e Lw ow ie zgromadzili się nauczyciele, i zro­
bili do Zgromadzenia Ustawodawczego Wiedeńskiego 
w niosek, aby ministerium natychmiast urządziło w y ­
kład po szkołach w  polskim "języku, a gdzieby nau­
czyciele tego języka nie posiadali, aby katedry tym ­
czasowo obsadziły kandydatam i oświadczającymi się 
z gotowością nauczania w  języku narodowym .

W Krakowie zawiązało się towarzystwo nau­
kow ej pomocy celem oczyszczenia nieoświeconego do­
tąd ludu z przesądów a zaszczepienia w  niego oświa­
ty  zgodnej z potrzebami kraju i narodowością. Dla 
tego w  końcu Lipca r. b. otworzoną została na Kazi­
mierzu szkoła, w  której prócz nauki języka i historyi 
polskiej w ykładają się w  sposób dla każdego p rzy ­
stępny umiejętności polityczne.

W  Berlinie m iały w szystkie w olnom yślne klu­
b y  w ielkie zgromadzenie, i pom ówiwszy o gw ałtach, 
jakich się ministerium względem wolności dopuściło, 
zaprzysięgli się przytom ni, że majątek i krew' po­
św ięcą, aby ludowe swobody Marcowej rew oluc ji 
bronić przeciw  wszelkiej haniebnej napaści. W idać, 
że naród w cale nie jest kontent z ministerium.

W iedeńskie powstanie robotników tymczasem 
utłumione zostało. Kule i bagnety, którym  robotnicy 
długo oprzeć się nie mogli, wkrótce ich uskromiły. 
Śmierć albo chleb było hasłem robotników'. W ielu 
znalazło śmierć. Ale W iedeńscy obywatele wcale nie 
są z tego kontenci, iż ci ubodzy ludzie za to, że chle- 
ba chcieli, zamordowani być musieli. Gdy robotnicy 
byli zabijani, powstało okropne narzekanie pomiędzy 
masami w idzów  stojących za wojskiem. Mężczyźni 
i n iew iasty gorzko płakali a nie mogli pomódz nie­
szczęśliwym. Kto w ie, co jeszcze z tego powstanie.—

O rewolucyi Petersburgskiej, o której w  prze­
szłym numerze donosiliśmy, dowiadujemy się , iż 
w  tym mieście bracia W igowscy przygotowali po­
wstanie gwra rd y i, które się nie udało; w iele osob a- 
resztow ano; kierow nicy zaś znikli bez śladu.

DONIESIENIA Z PROWINCYI.
CHEŁMNO, d. 1. W rześnia. U nas tworzy się to­

w arzystw o mające na celu narodowe i polityczne kształ­
cenie, jako to popieranie spraw  narodowych i zabes- 
pieczenie swobód ludu.

LISEWO, 4. W rz. Gmina Lisewska prócz umie­
szczonego adresu odsyła do Zgromadzenia Ustawoda­
wczego w  Berlinie petycyę jednę o narodową reor­
g an izac ją , drugą o wolność kościoła, każdą popartą 
przeszło 000 podpisami.

D rukiem  W)ill)elma Steo^orą f o l j f c c g a .


